
F ; v (v > dnu  A lb in  chodził po  pokoju  I 
Jbiewał. !ył nad zwyczaj b lady  i bardzo  
targniony.

— y  pozw oleniu *•! — zawc ał 
głośno, ujrzawszy* m nie drzwiach.

— W skazów ka na zegarze dochodzi — 
godzina dziś w ybije. Już w szystko urzą- | 
_’zone —  w spólny g rsb  dw a łoża —
j k d ła  m ałżonków  —  cha, "ha, ch a !.. ' 
T am  słońca nie m a — a ja ino i O  p ło  — 
co raj praw dziw y — e' tu ta j zimne — 
ire~zcz m nie przechodź — *.;mno, zim no!... 
T eraz  dop iero  poczn iem y A kochać na 
nowo — kochać praw dz-w ie! Podaj dłon 
przyjacielu , oo raz o sta tn i -  daj się uści­
skać — je: ~m szczęśliwy, bardzo  - zzc ni­
wy ! Cóż to, ty  się nie cieszysz f

— Cieszę s ię , ale ty  zdajesz się b y ć  
chorym . T rzęsiesz się, drżysz cały .

— Z radości, z uc.: ichy —  w szak w net 
się połączę m oją naji* ńszą.

1. ; m arz, a po  i sic do łóżka.
^iv ,żę się — nie m am  nic innego 

do  o y n h in a .
— Ju tro  przyprow adzę lekarza.
— Nie p rzyda m i się — ona będzie 

moi lekarzem  O ja k  mi zim no -  krew  
m i zastyga.

— Połóż się. Pow iem  służącej, by  ci 
ciepłej herba ty  podała .

—  D ziękuję — nie dla mnie herbata . 
C ałusy m ojej F ran i rozgrzeją  m nie.

Albin rzucił się na łóżko i począł ci­
cho jak ąś p iosnkę nucić.

—  A le, ale — zaw ołał, widząc, że od­
chodzę -  podaj mi ręk ę  i p rzyrzeknij mi, 
że się zajm iesz w ychow aniem  moich dzieci.

—  Przyrzekam .

— Że będz _ _ ich ■._» iinem.
— Przyrze .im ,
— Bywaj odrow i

i=* *

N azajutrz p rzyszedłem  nieco wcz< 
z lekarzem .

P ana  nie m a — rzekła  słu. P.ca.
—  A  gdzież on ?
—  A 'b o  ja  wiem? Jak  poszedł wie< L r ,  

ta k  więcej nie przyszedł.
W sied liśm y do dorożki, po jecnauśrr 

na  cm entarz.
B yłem  na pogrzebie żony  m ego ,~uzy- 

ja c ie la , znalazłem  bez tru d u  miej!* j . j  
w iecznego spoczynku.

N a m ogile leżał skostn ia ły  A lbi i.
L ekarz  skonstatow ał śm ierć. F an  ■

* A k a d e m ic k a  12 . *&
#  Polecam moją nowo otworzoną #

Restauracja
Piwiarnie Pilzneńską |  S

połączoną

z pokojem do śniadań.
%
*
*

Z głębokim szacunkiem ^

» (32-4-4) JAS JAK0BI. |

J la p jn  mebli i pracow m  lap ie t# la  
STEFANA IGLICKIEGO

w Krakówies
u l. S?av,’ k o w s k a  1. 1 0

»is a vis Grand Hotelu.

Wybór mebli tapicerskich i sto- 
rskich do wszelkich pokoi. Materje 
plusze do pokrycia mebli, ceraty 

na meble i na steły, portjery, firanki 
seeru i morowe, serwety na stoły 
i kapy, dywany rozmaitej wielkości 
i chodniki, łóżka żelazne, lywal- 
me itp.

Mat era- • w '-.sp rężynow e 
i druciane. okien i ża­
luzje. Wybór pc cenach fa-
‘/•ycznyeh. J ę  tapetowanie
pokoi, przeraoiai mebli, tak w 
miejscu, jak i na prowincji. [57-3-1]

w Krakowie 
ulica Zw ierzyniecka I. 19

Telefon nr. 79.

i  iiia  ulica P aw ia  I. 11.
s o u  -synami z rucuem kolejowym.

Telefon nr. 7f [56-1-1]

.Jan K w i a t k o w s k i
w i e l k i  ! k i  a-d

W  ę & i  i p r u s k i c h
f  IkI ■ Tf\ W V i

t Z* ■
mi !_ 

i

G. k. Uprz. G a lic y js k i A k c y jn y  Bank H ip o te c z n y
■we L w c w ie

przyjm uje od  dn ia  1. październ ika  1899  p o c z ą w sz y

wkładki na asygnaty kasowe
4 procentow e, w ypłacalne w  30 dni po w„ powiedzeniu, 
4Y2 procentow e, w ypłacalne w  60 dni. po wyj uw iedzeniu ,

jakoteż

W kładki na rachunek bieżący
dla których na żądanie wydaje

Z K s I ą , z e < 3 5 s H j S Ł  c z e k o w e .

Lw ów  dnia 30 września 1899.
(23-7-6)

(Przedruk nie będzie płacony).
D y r e ń c j a .
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Do sprzedania
200 parcel budowlany cli,

położonych w najpi niniejszej okolicy m iasta, w przed­
łużeniu ulicy Sadc* uickiej na N ow ym  świecie — 

w cenie od 850 zł. do 1000 zł.
Bli/sza wiadom ość u właściciela willi ul. 29-go li- 

topada 1. 31, lub na miejscu, codziennie w . odzinach 
od  ° 10 rano i od 3— 5 po  południu, [7 -2-16-15].
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|  SKARB CZERNIOWSKI |
|  otworzył we Lwowie skład swego znakomitego |
=« f  1 T T \  f*\ T  T  murarskiesro4

P i e k ą f i i i a

B A Ł A B A N A
przy ul. Szczepańskiej I. 5

w  K r a k o w i e
poleca swoje wyroby nieporó­

wnanej dobroci.

Doskonały chieb, wyborne bułki, 
oraz rozmaitego rodzaju pieczywka, 
zjednały sobie uznanie P. T. P ibli- 
czności.

Piekarnia znajduje się pod gor- 
liwem kierownictwem samego wła- 

f  *  3-1)ściciela.

GIPSU m urarskiego  
sztnkato liie fo
f  ab- strowego
nawozowego.

A(.res składu lwowskiego: ulica Rzeźnicka I 12

Handel towarow korzennych

P i n k a s a  A p fe lg i in a
w  S T R T J 1

poleca wielki w y1̂  r to w?111 , 
najlepszej jakości, no cena eh 

mijpr? nnie1 jcii.

( T o r ź e j i t ? e ,  B r n w a i y ^  

■^łyny, T a r ta k i **

iZ 'K  iket k o m a n d . Fr. P ietzf iia

M A C

" t  u h r  TI i r: Iz  uk  L w ó w  ( P c d z a m c E e )
!<At*u" W ie lk a  o ł l e w a r a i a  ż e l f l " a  s i l  p w .  U laim ina l . I I . 31-;


